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Komunikaty Tow. Rolniczego Powiatowego
w Wąbrzeźnie

K O M U N I K A T  N R  5 .

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  P o ­

w i a t o w e g o  w  W ą b r z e ź n i e  u p r z e j m i e  p r o ­

s i  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  k t ó r z y  p o d p i s a ­

l i  d e k l a r a c j ę  n a  p r z y s t ą p i e n i e  d o  S p ó ł ­

d z i e l n i  R o l n i c z o  -  H a n d l o w e j  w  W ą b r z e ­

ź n i e  o  w p ł a c e n i e  u d z i a ł ó w  n a  b l a n k i e ­

t a c h  i m  d o r ę c z o n y c h  d o  P o w i a t o w e j  K o ­

m u n a l n e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W ą b r z e ź  

n i e .

K O M U N K A T  N R  6 .

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  P o ­

w i a t o w e g o  w z y w a  w s z y s t k i e  K ó ł k a  R o l ­

n i c z e  d o  w z i ę c i a  u d z i a ł u  w  o b c h o d z i e  4 0  

l e c i a  K ó ł k a  R o l n i c z e g o  M l e w o .  O b c h ó d  

o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 0  m a r c a  b r .  w  M i e -  

w i e .  K ó ł k a  R o l n i c z e  p o s i a d a j ą c e  p o c z t y  

s z t a n d a r o w e  w i n n i  s t a w i ć  s i ę  z  p o c z t a ­

m i  s z t a n d a r o w y m i ,  i n n e  n a t o m i a s t  K ó ł k a  

n i e  p o s i a d a j ą c e  p o c z t s z t a n d a r o w y c h  

w i n n i  w y s ł a ć  d e l e g a c j e  s k ł a d a j ą c ą  s i ę  z  

3  o s ó b . Z a z n a c z y ć  w y p a d a ,  ź e  K ó ł k o  

R o l n i c z e  M l e w o  j e s t  j e d n o  z  n a j s t a r -

s z y c h  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  p o w i a t u  w ą ­

b r z e s k i e g o .

P o c z ą t e k  u r o c z y s t e g o  z e b r a n i a  o d b ę ­

d z i e  s i ę  w  l o k a l u  z e b r a ń  K ó ł k a  o  g o d z i n i e  

1 6 , 0 0 .  d n i a  2 0  m a r c a  b r .

K O M U N I K A T  N R  7 .

C z ę s t o  K ó ł k a  R o l n i c z e  z w r a c a j ą  s i ę  

d o  B i u r a  T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  P o ­

w i a t o w e g o  z  p r o ś b ą  o  p o d a n i e  i m  a d r e ­

s ó w  Z a k ł a d ó w  N a s i e n n y c h ,  w  k t ó r y c h  t o  

f i r m a c h  m o g l i b y  n a b y ć  n a s i o n a  p o  z n i ­

ż o n y c h  c e n a c h .

P o m i ę d z y  i n n y m i f i r m a m i Z a r z ą d  

T o w a r z y s t w a  R o l n i c z e g o  P o w i a t o w e g o  

p o l e c a  O g r o d n i c t w o  p .  S a m u l c z y k a  J .  

w  W ą b r z e ź n i e  u l i c a  P o l n a , o r a z  p .  

W i c h m a n a  R a d z y ń .

i

K O M U N I K A T  N R  8 .  i

Z e  w z g l ę d u  n a  s k o m p l i k o w a n e  p o d e j ­

ś c i e  d o  ż y c i o w e g o  i  s ł u s z n e g o  z a ł a t w i e ­

n i a  i n d y w i d u a l n i e  o b n i ż e k  o s a d n i k o m  z  

z a s t o s o w a n i a  a r t .  1 6  z a ł a t w i e n i e  n a p o t ­

k a ł o  n a  t r u d n o ś c i .  O b e c n i e  U r z ą d  W o j e - i  

w ó d z k i  P o m o r s k i  j e s t  w  t r a k c i e  o s t a t e c z ­

n e g o  z a p r o j e k t o w a n i a  z n i ż e k  z  a r t . 1 6  

P o n a d  5 0  p r o c e n t  o s a d  j e s t  j u ż  o p r a c o ­

w a n y c h  w  t y c h  w y p a d k a c h ,  g d z i e  a r t y ­

k u ł  t e n  m a  z a s t o s o w a n i e  i  g d z i e  z a c h o ­

d z i  p o t r z e b a  u d z i e l e n i a  z n i ż e k .

W c i ą g u  m i e s i ą c a  k w i e t n i a  b ę d ą  j u ż  

z a s t o s o w a n e  u l g i  z  a r t .  1 6  z  p r z y z n a n e j  

n a  t e n  c e l  p .  W o i e w o d z i e  P o m o r s k i e m u  

k w o t y  5 . 0 0 0 . 0 0 0  z ł o t y c h .

W sprawie nasion koniczyny i lucerny 
plombowanej przez Stację Oceny Nasion

S t a c j a  O c e n y  N a s i o n  P o m o r s k i e j  

I z b y  R o l n i c z e j  w  T o r u n i u  ( u l  K l o n o w i -  

c z a  1 9 )  p l o m b u j e  n a  ż y c z e n i e  f i r m  n a ­

s i e n n y c h  w o r k i  z  n a s i o n a m i k o n i c z y n y ,  

l u c e r n y  i  i n n y c h  r o ś l i n  i  p o  z b a d a n i u  

t y c h  n a s i o n  w y d a j e  ś w i a d e c t w o  d o  k a ż ­

K O M U N K A T  N R  9 .

T o w a r z y s t w o  R o l n i c z e  P o w i a t o w e  

p r y z p o m i n a  p o s t a n o w i e n i e  p a r .  2 .  K o -  

t r a k t u  T a r y f o w e g o  d l a  R o l n i c t w a  w  W o ­

j e w ó d z t w i e  P o m o r s k i m ,  u s t a l a j ą c e g o  w a ­

r u n k i  p r a c y  i  p ł a c y  r o b o t n i k ó w  r o l n y c h  

w  m y ś l  k t ó r e g o ,  w y p o w i e d z e n i e  u m o w y  

o  p r a c ę  t r a c i  m o c  p r a w n ą ,  s k o r o  p r a c o ­

d a w c a  d o  d n i a  3 1  m a r c a  1 9 3 8  r o k u ,  z w a l ­

n i a j ą c e m u  p r a c o w n i k o w i  n i e  w y d a  w s z y ­

s t k i c h  n i e s p o r n y c h ,  a  n a l e ż n y c h  z a  o k r e s  

j e g o  p r a c y  ś w i a d c z e ń  z a r ó w n o  w  g o t ó w ­

c e ,  j a k  i  w  n a t u r a l i a c h .

Z ł a  w o l a  l u b  z a n i e d b a n i e  p r a c o d a w ­

c y  w  u r e g u l o w a n i u  p o w y ż s z y c h  n a l e ż n o ­

ś c i ,  p o w o d u j e  u n i e w a ż n i e n i e  w y d a n e j  

t e r m i n a t k i  ( K o n o t a t k i )  i  w  t y m  w y p a d k u  

u m o w a  z e  s t o s u n k u  n a j m u  o  p r a c ę  p r z e ­

d ł u ż a  s i ę  a u t o m a t y c z n i e  n a  r o k  n a s t ę p n y .

P r o s i m y  z a t e m  p a m i ę t a ć  o  d a c i e  3 1  

m a r c a  1 9 3 8  r o k u  i  o  k o n i e c z n o ś c i  u r e g u ­

l o w a n i a  n a  t e n  d z i e ń  w s z y s t k i c h  d ł u ż n y c h  

n a l e ż n o ś c i .

d e g o  ^ p o s z c z e g ó l n e g o  w o r k a  z a p l o m b o ­

w a n e g o ,  o  i l e  s i ę  o k a ź e ,  ż e  n a s i o n a  s ą  

b e z  k a n i a n k i  i  o d p o w i a d a j ą  w y m a g a n y m  

n o r m o m  c z y s t o ś c i  i  s i ł y  k i e ł k o w a n i a ;  

ś w i a d e c t w a  t e  s ą  z a t e m  g w a r a n c j ą  d o ­

b r o c i  n a s i o n .
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Wskazówki praktyczne

Jęczmień
W  om aw ianym  teren ie rozpow szech- ha, pow odując dalszą nadw yżkę ziarna k iem  i superfosfa tcm  só l po tasow ą n isko  

n iona upraw a buraka cukrow ego  stw arza  ! oko ło 250  kg na ha. W reszcie na g lebach procen tow ą w daw ce 100 —  150 kg_na  
dobre w arunk i d la upraw y jęczm ien ia ' 
brow arnego.

Jęczm ień um ieszczony tu byw a  
zw ykle w trzecim po lu po oborn iku , 
k tó ry stosow any jest n ie pod burak i, ale  
pod poprzedzającą je pszen icę. W  tym  
stanow isku jednak p lony są n iższe n iż  
po okopow ych na oborn iku .

W szelkie upraw ki w iosenne pod  
jęczm ień w ykonane 1

- 150 kg na  
p iaszczysto - g lin iastych , naw et w  stano- ha. N aw ożenie to  daje łączn ie 600  —  700  
w iskach b liższych oborn ika , zalecić m o- kg nadw yżk i ziarna i ty leż m niejw ięcej 
źna naw ożen ie pełne tj. poza sale trza- słom y.

tfl

Przenica jara
zx* P szen ica jara , m im o odpow iednich ska lub n iezm iarka zbożow a, w iększe

jyvz.zzzzvzz t , być w inny bardzo  ’ d la n iej w arunków , na w iększą skalę n ic rozszerzen ie upraw y pszen icy jare j ko-
starann ie i dok ładn ie , przy najodpow ied  ; jest upraw ianą. W  tych sam ych w arun- sztem zm niejszenia upraw y jęczm ien ia, 
n iejszym stan ie w ilgo tności ro li. Jęcz- ^ach p lony je j są w przyb liżen iu o 14 n ie by łoby w skazanym .
m ień na w szelk ie n iedociągn ięcia w  up 'a - ' m niejsze od uzysk iw anych p lonów  jęcz- 
w ie jest bardzo w rażliw y i lepie j jest m ien ia . W yższa cena pszen icy n iezaw - i ...

jęczm ien ia o k ilka dn i sze jednak  w yrów nuje  tę różn icę p lonów , pow in ien być gęstszy (do 200 kg na ha)

P szenica jara w  w ym agan iach sw ych  
n ie różn i się od jęczm ien ia. Jedyn ie siew

  i w cześn ie jszy . Z  odm ian lepszym  p lono- 
w ości zaatakow an ia pszen icy jare j przez w aniem  w yróżnia ją się : O stka C hłop icka  

i chorby i szkodn ik i jak . rdza , m ucha he- i O stka H ildebranda.

naw et w ysiew  
opóźn ić , a zato dok ładn ie j 
i pozw olić je j obeschnąć. 

Z iarno siew ne pow inno  
dobrze doczyszczone i w olne od dom ie- j 
szki innych  zbóż jarych . G ęstość w ysiew u  । 
110— 130 kg  na  ha (55— 65 f na m g) jest; 
zupełn ie w ystarczającą. P rzy siew ach 1 
gęściejszych zachodzi zaw sze  obaw a w y-1  
legn ięcia i pogorszen ia się przez to jakoś j 
ci ziarna brow arnego . W ysiew u 1 
ny w jęczm ień brow arny należy raczej i 

trudności w dosuszen iu i sp rzęcie jęcz- , 
m ien ia w razie siln ie jszego przerośn ię- ' 
cia jęczm ien ia kon iczyną.

Jęczm ień po w zejściu w ym aga lek - ,
k iego zbronow ania , a w  razie u tw orzen ia ^  ‘ azo tn iaku 21 procen tow ego lub"’200 w skazane jest naw et w stanow iskach  
się skorupy naw et i gracow an ia m .ędzy . k lańszego jeszcze w apnom onu (po za- 
rzędam i. P rzy siln ie jszym zachw aszcza- siew ie zaraz zabronow ać | n ie m ieizać z na oborn iku , 
m u gracow an ie jęczm ien ia jest w prost]   - - •• -* •
n ieodzow nym .

Z odm ian jęczm ien ia na lepsze w a ­
runk i naw ozow e po lecić m ożna Isarię  
A ckerm ann  a o dorodnym  i pokupnym  
ziarn ie lub n ieco m niej w ym agającą D a-

upraw ić ro lę

być dorodne

P onad to z pow odu w iększej m ożli-

Owies
n ; O w ies w ym aga siew u w czesnego w ny 30 procen tow ej. B ardzo dobre rezu l
kon iczy- ' r0 -? zasobną jeszcze w w ilgoć zim ow ą, ta ty o trzym ano rów nież ze stosow an iem  

j D la ow sa przeznaczane są stanow iska już go tow ej m ieszanki supertom asyny  
un ikać ' T  to  "ze V z^du na"  'późn ie jsze  gorsze , dalsze d la oborn ika , na końcu azo tn iaku , tj, supertom asyny-azo tm ako- 

' p łodozm ianu L epsze bow iem zarezerw o w anej w  daw kach oko ło j v u  kg na na, 
w ane są d la jęczm ien ia . ' D aw ka ta bow iem podw yższała prze-

W  tych słabych stanow iskach ow ies ciętn ie p lony  ow sa o 700 —  800  kg ziar-  
w ykazu je bardzo silną reakcję na naw o- na z ha.
żen ie azo tow e. D aw ka oko ło 150 kg na N a g lebach lekk ich naw ożen ie to

za- b liższych oborn ika , jak po ziem niakach

I naw ozam i fosfo row ym i!), daje przecię t- ! Z odm ian na lepsze w arunk i g lebow e  
n ie oko ło 500  kg zw yżk i ziarna , N iezaleź i naw ozow e odpow iednim i okazały się  
n ie od naw ożen ia azo tow ego , pokaźne B iały O rzeł i Z w ycięzca , a natom iast w  
nadw yżk i daje naw ożen ie fosfo row e w  słabszych w arunkach Ż ółty Ł ochow a, 
daw ce oko ło 100 kg na ha supertom asy- Z ło ty  D eszcz lub A nton ińsk i Ż ółty .

 
nub ię .

N a g lebach słabszych raczej ży tn io - 
ziem niaczanych w skazana jest upraw a  
odm ian pastew nych . Z tych stosunkow o  
jeszcze najlep ie j p lonu je odm iana N ord-  
land P . S , G .

N a g lebach m ocnych w  stanow iskach  
po okopow ych na oborn iku , a zw łaszcza  
po  ziem niakach , jęczm ień  n ie  w ym aga na ­
w ożen ia sztucznego . N atom iast w  trzecim  
po lu po oborn iku bardzo w skazaną jest 
daw ką 10 —  120 kg na ha sale trzaku  
przed siew em . D aje ona oko ło 400 kg  
nadw yżk i ziarna z ha. P oza tym  naw oże ­
n iem  na g lebach uboższych w  próchn icę  
dobre w ynik i daje jeszcze naw ożen ie su - 
perfosfa tem  w  daw kach oko ło 150 kg na

Ziemniaki
N a g lebach m ocniejszych na sku tek  

n iem ożności w yprodukow ania dobrego  
m ateria łu eksportow ego , sp rzedaw anego  
po lepszych cenach , upraw a ziem niaka  
m a pom niejsze znaczen ie . Ł praw iane są  
one jedyn ie na w łasne po trzeby . —  N a  
g lebach  m ocnych norm alne naw ożen ie o- 
born ik iem  zaspakaja ją w  zupełności w y  
m agan ia pokarm ow e ziem niaków .

N a g lebach lże jszych zaś typow o  
ziem niaczanych , dzia łan ie naw ożen ia  
sztucznego jest w yraźn iejsze i bardzie j 
op łacalne , zw łaszcza przy zastosow an iu

go pod ziem niak i kw alifikow ane, prze ­
znaczone na eksport. T ak  w ięc só ’ po ta ­
sow a n iskoprocen tow a w daw ce 200 —  
300  kg podnosiła  p lony  ziem niaków  prze  
ciętn ie o oko ło 25 q z ha.

A zotn iak zaś lub siarczan am onu w  
daw ce 150 kg na ha podnosił przecię tn ie 
p lony  o 40 q z ha. W  m iejsce azo tn iaku  
czy siarczanu am onu, Z rów nie dobrym  
sku tk iem  uży ty  być m oże w apnam on , —  
W  razie braku oborn ika naw ożen ie to  
będzie w prost kon iecznym .

(D alszy ciąg na str. 3-cie j.)
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Ziemniaki
(C ią g  d a ls z y  z s tr . 2 -g ie j)

N a w o ż e n ie  fo s fo ro w e , c z y  to  w  fo rm ie d z ią d z , n a le ż a ło b y z w ró c ić w ię k s z ą u -  j 

s u p e r fo s fa tu , c z y  s u p e r to m a s y n y , w  w ię - w a g ę n a p o ło w ą u p ra w ę z ie m n ia k ó w , 

k s z o ś c i w y p a d k ó w  p o z o s ta w a ło b e z w y - w c z e sn y c h . Z ie m n ia k i w c z e s n e  w y m a g a - ■ 

r a ź n ie js z e g o  e fe k tu .  i ją  g le b  p rz e w ie w n y c h , s ta n o w is k a n a  o - i

W  p o w ia ta c h ty c h  z c z a se m  n a le ź a - b o rn ik u  je s ie n n y m  lu b  n a w e t n a  d ru g im ' 

ło b y  p rz e jś ć n a u p ra w ę o d m ia n  ty lk o o b o rn ik u  z d o d a tk ie m  n a w o ż e n ia p o ta - : 

r a k o o d p o rn y c h  d o b ry m i p lo n a m i c e c h u ją s o w e g o  i w  m a ły c h  d a w k a c h  a z o to w e g o . ' 

s ię o d m ia n y W o ra n R a d d a tz a , P re u s e n  ; W c z e ś n ie js z y s p rz ę t o trz y m a ć rn o ż -  

i A c k e rs e g e n . Z o d m ia n b ia ło m ię sn y c h , n a p rz e z s a d z e n ie z ie m n ia k ó w  p o d d a -  

n a d a ją c y c h  s ię r a c z e j n a u ż y te k p rz e - n y c h  p o p rz e d n io k ie łk o w a n iu  n a ś w ie t le  

m y s ło w y  i p a s te w n y , ja k o n a jp le n n ie j- Z  o d m ia n w c z e s n y c h , a le n ie r a k o -  

s z e .w y m ie n ić  n a le ż y  o d m ia n ę P a u l W a - o d p o rn y c h , n a w y ró ż n ie n ie z a s łu g u ją !  

g n e r i P a rn a s s ię .  E a r ly R o s e z w a n e te ż A ry k a n a m i lu b  i

Z  o d m ia n w c z e ś n ie js z y c h , m a ją c y c h J a n k a m i. N ie c o p ó ź n ie js z e p o s z u k iw a -  j 

z n a c z e n ie d la g o s p o d a rs tw , s ie ją c y c h  n e  p rz e z  z a g ra n ic ę  

je sz c z e  p o  z ie m n ia k a c h  o z im in y , p o le c ić  

m o ż n a o d m ia n ę A p o lię M o d ro w a , z b li­

ż o n ą  w  s w y c h  w ła ś c iw o ś c ia c h , a p lo n a ­

m i n a w e t p rz e w y ż s z a ją c ą z n a n ą , a n ie  

r a k o o d p o rn ą  In d u s tr ię ,

N a o m a w ia n y m te re n ie z e w z g lę d u  

n a b lis k o ś ć G d a ń s k a i G d y n i (d o ty c z y  

p o w ia tó w  S ta ro g a rd  i T c z e w ) , o ra z  w ię ­

k s z e o ś ro d k i m ie js k ie ja k  T o ru ń  i G ru -

- s ą O d e n w a ld e r  

B la u e . W re s z c ie z r a k o o d p o rn y c h . a  

w c z e sn y c h  p o le c ić m o ż n a o d m ia n ę J u l i  

P a u ls e n a , p o s z u k iw a n ą p rz e z z a g ra n ic ę . 

Z ie m n ia k i n a m o c n y c h g le b a c h  w y ­

r a d z a ją  s ię s z y b k o , d la te g o te ż s a d z ić  

n a le ż y  s a d z e n ia k i s ta ra n n ie p rz e b ra n e ,  

z d ro w e , a m a te r ia ł s a d z o n k o w y c z ę s to  

z m ie n ia ć .

,—  o O o  — XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
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Postawić trzeba tamę przed zalewem 
zagranicznych specyfików

W obecnej ciężkiej sytuacji gospo- po dokładnym stwierdzeniu źródeł po- pod jakąkolwiek bądź nazwą, mającą 
darczej Polski, której nie da się rozwią- chodzenia towarów, uświadomić klienta jako jedyny cel uśpienie czujności oby- 
zać drogą zarządzeń administracyjnych, polecać jedynie produkt czysto polski! wateli polskich.
czy frazesów wiecowych, jedynym wyjś-j W ten sposób wynagrodzimy krzywdę j- 
ciem będzie skoordynowany wysiłek urządzaną przemysłowi rodzimemu 
wszystkich obywateli. W każdej dzie- ' przez koncerny zagraniczne i firmy 
dżinie i na każdym polu gospodarczym licencjonowane, które dotychczas zale- 
przewodzić musi wszystkim poczynaniom 1 wają nasz rynek mnóstwem specyfików, 
zrozumienie interesów Polski. i ukrywając właściwego wytwórcę pod

Dążyć musimy do rozbudowy naszej । płaszczykiem różnych firm ..krajowych*', 
rodzimej wytwórczości. Silny przemysł,’a nawet „polskich"!
to fundament silnej Polski. Na pierwszy i . A przecież mamy w 100 proc, chrześ- 
plan wysuwa się przemysł chemiczno-1 cijańskie i polskie zakłady chemiczne, 
farmaceutyczny, który w razie koniecz-1 które mogłyby pokryć całe zapotrzebo- 
ności, przekształcając się automatycznie ; wanie wewnętrzne kraju. Należy wresz- 
w przemysł czysto wojenny, byłby czyn- - ------ radra-
nikiem  stanowiącym  o zwycięstwie.

Potwierdzeniem tego jest historia 
wojny światowej, kiedy najsilniejsze 
armie zmuszone były cofać się przed 
coraz to nowymi gazami bojowymi, któ­
rych ukoronowaniem był groźny Iperyt, 
wytwarzany przez zakłady chemiczno- 
farmaceutyczne, m. i. w Niemczech w  
Leverkusen n.R. (Bayer). Ważnym przy­
czynkiem do rozbudowy rodzimego prze-1 ______  .. Ł
mysłu chemiczno-farmaceutycznego jest zała się wiadomość pt. „Skandal z bez-, wiązek rozsprzedania rolnikom importo-

Nie s-poczniemy dopóty — dopóki 
nazwa . produkt polski. nie będzie odpo­
wiadać istotnej prawdzie oznaczając 
towar czysto polski, wytwór niezależnego 
producenta polskiego, pochodzący z su­
rowców krajowych i nacechowany Mło­
tem Pod Koroną pierwszym polskim  
znakiem tow., propagowanym przez 
Związek Obrony Przemysłu Polskiego w  
Poznaniu, ul. Rzeczypospolitej 1.

Tylko na platformie wspólnego wy­
siłku przez poparcie produkcji rodzimej, 
rozbudujemy do potęgi przemysł polski

cie postawić tamę przed zalewem zagra­
nicznych specyfików i coraz to liczniej , _
powstającym filiom fabryk zagranicznych gwarantujący bezpieczeństwo kraju.

W sprawie bezcłowego przywozu 

do Polski kukurydzy
Ostatnio w prasie warszawskiej uka- ’dnia 17 listopada roku ubiegłego obo-

faworyzowanie produktu czysto polskiego 'cłowym importem kukurydzy", donoszą- 
Na ogół wydaje się to zupełnie łat- < ca o spekulacji większą partią kukury- 

wym, jednak niestety tak nie jest. Pod ; dzy bezcłowo importowanej przez jeden 
skromnym płaszczykiem wyrobu kra  jo- z syndykatów rolnych.
wego, czy nawet polskiego, kryje się | W sprawie, tej otrzymujemy nastę- 
jedno z najgroźniejszych niebezpie- pujące wyjaśnienia:
czeństw; kapitał zagraniczny, który w Kontyngenty na bezcłowy przywóz 
dużej części opanował przemysł che- kukurydzy zostały uruchomione na wio- 
miczno-farmaceutyczny w Polsce, sku- snę roku 1937. Celem zapewnienia do 
piając się w licznych filiach koncernów' stawy jej rolnikom dla celów pastew- 
zagranicznych. < nych po możliwie najniższych cenach.

Zrozumiałem jest, że w razie nagłego odpowiadających kosztom własnym rząd 
cofnięcia kapitału zagranicznego byliby- wydał pozwolenie na bezcłowy przywóz 
śmy w sytuacji bardzo trudnej. |kukurydzy rolniczym centralom spół

Oparci o podstawy obce, a często dzielczym. Wychodząc z założenia, że 
nam wrogie, nie mając własnego mocnego instytucje te, z uwagi na swój charakter 
przemysłu chemiczno-farmaceutycznego prawny i społeczny, stosunkowo
skazani będziemy na olbrzymi wysiłek największe gwarancje solidnego zaopa- 

jzaniu sprawy taniej kukurydzy ryzyko 
spekulacji będzie najmniejsze, należy 
nadmienić, że wymienione instytucje by­
ły poinformowane o celach i przeznacze­
niu bezcłowego przywozu kukurydzy, 
oraz, że składały one deklaracje za­
świadczone przez zwńązek izb i organi- 
zacyj rolniczych, zobowiązujące je do 
właściwego zużytkowania omawianej ku- 

tam gdzie może to nastąpić bez istotne- kurydzy.
go uszczerbku.dla konsumenta. Obowiąz- ! Ponieważ takie uregulowanie sprawy 
kiem ich przy rozpowszechnianiu specy- przywozu kukurydzy do Polski okazało

który może się okazać niewystarczają- trzema wsi, oraz że przy takim rozwią- 

cym i spóźnionym.
Odpowiedzialność w tym względzie 

ponoszą głównie ci, którzy obecnie przy­
czyniają się do rozwoju obcego przemy­
słu chemiczno-farmaceutycznego, a więc 
sfery lekarskie, aptekarskie i drogerzyści 
(składy apteczne). Na ich barkach leży 
uświadomienie szerokiego ogółu przez 
propagowanie towarów czysto polskich

go uszczerbku .dla konsumenta. Obowiąz-1 -------- — —  , .
tvh H x .z .7 upowszechnianiu specy- przywozu kukurydzy do Polski okazało 

fików chemiczno-farmaceutyćznych jest się niewystarczające, rząd wprowadził

Książnica Kopero duińska 

w Toruniu

wanej kukurydzy pastewnej po cenach  
ustalanych każdorazowo przez radę 
handlu zagranicznego.

Właściwe terytorialne izby przemy  
słowo-handlowe oraz izby rolnicze, ma­
ją obowiązek dopilnowania tych wa­
runków.

Wprowadzenie warunków dostawy 
importowanej kukurydzy rolnikom po 
cenach maksymalnych oraz kontrola wy­
konam  a tego warunku, powinny w przy­
szłości wykluczyć możliwość spekulacji 
importowaną kukurydzą.

Wolne ceny 
na cegłę

Minister spraw wewnętrznych, z u- 
wagi na zbliżający się sezon budowlany, 
polecił aby wojewodowie uchylili swoje 
zarządzenia z r ub. o wyznaczeniu cen 

cegły. ;
W myśl tego rozporządzenia ceny 

sprzedażne cegły zasadniczo pozostawio­
ne będą wolnej konkurencji. Jednak w  
przypadkach oczywistej spekulacji, po 
bezskutecżnym wykorzystaniu innych 
środków, ceny cegły ponownie ulegać bę­
dą wyznaczeniu przez władze.


